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(Dokończenie.)

Gdyby zatem podniesiony została konsumcja mięsa 
po wsia.b, tern samem podniosłaby się i summa dzierża- 
w na rzezi po iniastaeh , ćo najłatwiej dałoby się zrobić 
m«)że w ten sposób;

1) Do k .żd e^o miasteczka, gdzie konsumują mięsa na 
tZecz Skarbu jest wydzierżawioną, przyłączać naj­
bliższe wioski a ztąd powstaną okręci l.onsuincy jne. 
Dozwolić każdemu mieszkańcowi wsi, rzezi India



2

bydła naszego, nie trzymajmy więrej inwentarza jak ti- 
frzymać możemy (przeciwko czemu często uchybiamy) a 
wtedy oddamy ziemi więcej i lepszego nawozu, otrzyma­
my jeżeli nie więcej to przynajmniej tyle zboża co dziś 
produkujemy, a nadto mieć będziemy na krajową potrze­
bę własne mięso, a może pozostanie i do wyprowadzenia 
za granice. Do sąsiednich Niemiec wychodzi co rok zna­
czna ilość wołów z Wołynia i Ukrainy; Prusacy kupują 
od nas wieprze, a kto wie czy by nie było korzystnie wy- 
sełać mięso solone i słoninę do Anglji przy dzisiejszym 
ząiżeniu cła od tych przedmiotów!

Naturalnie większe ty Ikp gospodarstwa, jakiem! są 
dworr, zmiany w gruntach robić i rasę inwentarzy po­
prawiać mogą; dwory zatem zacząć powinny, gdzie zaś 
dwór zaprowadzi dobrych stadników tam i rasa bydła 
wiejskiego stopniowo poprawiać się będzie. W końcu 
nipcli tylko postanow ienie co do rzezi po wsiach jako 
ścieśniające kousumcją mięsa usunięte zostanie, zobaczy­
my » jaką to łatwością złamią się wszelkie trudności, 
wzrosną inw entarze dworskie i wiejskie i utworzą źródło 
nowej zamożności rolnika, nowego bogactwa krajowego. 
Chłopek nasz zwróci się na drogę przyzwoitości, znikną 
narzekania na pijaństwo, zniknie ubóstwo w wiejskich 
chatkach, dobry byt miejsce ich rajmie.

Powiedziałem wyżej, że chłopek dla trudności na­
bycia potrzebnego mu mięsa, zapycha się mniej pożyw- 
nenii pokarmami i dla tego bierze się do wódki; jest to 
pewnik bez zaprzeczenia, lecz na nieszczęście biedny stan 
w którym się znajduje przez większą połowę roku, nie 
dozwala mu u/ycia jej w miarę potrzeby regularnego, a 
wtedy mniej albo wcale nieszkodliwego. Chłopek zw y- 
ozajtiie zaraz po żniwach sprzedaje zboże nawet część 
słomy i to trwa przez kilka miesięcy, czasem do Nowe­
go linku, potem nic już do sprzedania nie ma, bo z in­
wentarzy tylko kiedy niekiedy pieniężne korzyści miewa, 
zatem przez większą część roku zostaje bez dochodów, 
gostaje bez grosza. Dla tego chłopek nasz w ogólności 
niepije codziennie wódki, lecz tylko czasem, ale wten­
czas nadużywa jej i to nadużycie powtarzające się spro­
wadza, na niego nieszczęsne skutki z pijaństwa wypływa­
jący. Ż-hy tylko byt chłopka naszego był lepszy, docho­
dy co do czasu więcej uregulowane (co nastąpić może 
przy zaprowadzeniu stosownego inwentarza) mógłby on 
codziennie kieliszek lub półkwaterek wódki wypić bez 
ątraty czasu, bez trwonienia ciężko nabytego gruszą, bez 
rujnowania gospodarstwa i utraty moralności i zdrowia. 
Dochody zaś chłopka byłyby więcej uregulowane gdyby 
zimową porą jednę lub parę sztuk bydła w miarę zamo­
żności, z łatwością w domu lub w blizkości spieniężał, 
ęo nastąpiłoby p<» zaprowadzeniu wolnej rzezi po wsiach. 
Wszelako w każdej prawie wsi zoajdzicoty p« kilku do­
brych rządnych i trzeźwych gospodarzy i zapewne z nich 
propinacja większe ciągnie korzyści, niż z owych którzy 
jo rzadko kiedy piją wódkę, ale wtedy zapominają już <» 
Wszystkimi, o sobie, o domu i gospodarstwie, przez tri 
podupadają, nareszcie, i do ostatniej nędzy przychodzą. 
W miarę zatem podnoszenia się dobrego bytu chłopką 
podnosić się będzie nielylko rolnictwo ale i krtnsiimcj-t 
produktów krajowych między feini i wódki. W samej 
rzeczy kousumtja wódki nie jest tak wielka jak się to 
gdawać może. W W arszaiyie rocznie wypada 6 garncy 
okowity 10 próby Ma aieiM n/i człowieka, na wsi przynaj* 
mniej w niektórych ąkolicaeh jąk tui wia<(omo do trzech

garncy nie dochodzi. Gdybyśmy przyjęli 3 garnce oko­
wity na człowieka na wsi, to przy puści wszy, że połowa 
ludności jako to maić dzieci i niektóre kobiety wcale 
wódki nie pijają; to wypadnie rocznie na każdego wód­
kę pijącego 6 garncy okowity lub 10 garncy wódki do- 
bieranki czyli 40 kwart, lub 160 kwaterek czyli 320 pół- 
kwaterków, zatem nie cały półkwaterek na dzień. Żda- 
je się, że to nie jest zawiele na człowieka pod gołern 
niebem pracującego; mógłby on codziennie po kieliszku 
rano i wieczór wy pijać, ale na nieszczęście inaczej się 
dzieje jak to wyżej objaśniłem. Bardzo piękny artykuł 
pod tym względem czytaliśmy w Ziemianinie Nć 49 z r. 
1842. Autor tego artykułu właściciel wsi w Niemczech, 
robi podział wódki między swoich podwładnych dla za­
pobieżenia nadużyciom. Piękny przykład dobrze pojętej 
wstrzemięźliwości! Takowa u nas jest potrzebną, Mam 
przekonanie, że podobną wstrzemięźliwość pojuite i przy­
swoi sobie nasz chłopek skoro tylko nawykać zacznie do 
pokarmów zdrów yeh, posilających, słowem, do pokarmów 
mięsnych. (Rozumiem tu mieszanie pokarmów roślinnych 
z mięsneini). Dozwolenie zatem rzezi na sprzedaż mięsa 
po wsiach, uważam obecnie za niezbędnie potrzebny śro­
dek żadnych trudności r)ie mający do dźwignicnia chło­
pka z niedoli w której znajdując się nie oburzenie, a|<j 
litość nad sobą przebudza. Bielawa 1843.

R o s s m a u n,

O KOSZENIU ŁĄK w XIESTWIE POZNAŃSKIEJ.

Od dawna znane już jest roszenie łąk W Xigstwiej 
pierwszym był zapewnie proboszcz w Dłuży nie, w po­
wielić Kościańskim, który przed dwudziestu laty na pia­
szczystej górze śliczny sail założy ł, wodą z źródełka po­
chodzącą oblewany Po niej urządzono irry g.u-ją laki o- 
grodowćj w- Karacie, byłej majętności Jalilonow skich, na­
bytej e>d Księcia Oranji. Król holenderski będąc jedny m 
z n aj prze my siniej szych rolników, ze wszech miar swoje 
gospodarstwo wznosi; posiada on w Kamieńcu poił Fran­
kensteinem do 1,000 mórg magd. roszonych w jednym 
punkcie. Zważywszy, źe całe sławne Xięstwo Linebttr- 
skie ledwo 6,000 m. łąk posiada, ocenić zdołamy wiel­
kość zakładów kamienieckich. Przed kilkoma laty zało­
żyli irrygacje: w Dusinie u pana Kurnatowskiego pan Rem­
bowski, a w .i żewie w pow iecie szremskiin. P. I*. Lubień- 
ski. Ostatnie miejsce nadzwyczaj jest sposobne do naj­
obszerniejszych irrygacji. W najnowszym czasie zało­
żono irrygacje w Górze, w pow iecie pleszew skim, na spo­
sób składowy, a w Dębnie u pana Stanisława Mycielskio- 
go, gdzie jest blizkn 300 m. magd- Piękne rezultata o- 
trzymane w obu miejscach, stały s:ę zachętą dla obywa­
teli okolicznych do szerzenia tej gałęzi przemysłu.

O 1 R R Y G A U J I.
(Artykuł nadesłany z Poznańskiego.)

Nadzwyczajna w naszych stronach roku zeszłego 
posucha, pozl.awiajaca nas o trzy części zwykłej paązy 
siennej, pobudziła niektóry cli właścicieli do pomyślenia 
o irrygacji łąk. Rodzaj ten nowej u nas i najpotrzeb­
niejszej pono aini-lioracji , rozszerzyłby się prę'dko |>® 
włościach posiadających bieżącą wodę lub wielkie stawy 
zapasowe. Wstrzymuje przecież dziedziców niektóry©
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PRZECHOW ANIE OWOCOM' w CZASIE ZIMY.

Kto nie posiada suchych piwnic li i ciepłego schowa- 
nia, w którychby w czasie mrozów mogły być złożone 
gruszki i jabłka, fcniu podaje się sposób łatwy i tani, 
który brak ten zastąpić może.

Jabłka lub gruszki układają się w stodole w suchy m 
sąsieku. przykrywają naprzód słomą jęczmienną, a potem 
długą żytnią, jakiej się zwykło używać na dachy, i do­
brze przyciśnięć na ten pokład słomiany rozsypują się sa­
dze i zwilżają wodą. Pierwszy mróz, zasklepi wilgotne 
■sadze i uformuje powlokę lak nieprzenikliwą. iż nicprze- 
puści do przy kr, tego owocu najmniejszego zimna, i za­
bezpieczy od zepsucia. Owoc tym sposobem przecho­
wywany ątrzeti wa zimę w tej świeżości, jaką miał przy 
zebraniu go z drzewa.

DYREKCJA WYŚCIGÓW KONNYCH i WYSTAWY 

ZWIERZĄT GOSPODARSKICH.
Chcąc poił każdym względem zapewnić udogodnie­

nia dla pragnących mieć udział w tegoroczny cli Wyści­
gach konnych, w następstwie ogłoszonego już programu, 
zawiadamia interesowane Osobę: 1) Iż do nagrody To­
warzystwa Nr 2 dla koni krwi czy stej wszystkich krajów, 
rzeczony m programem objętej, o którą ty lko ogiery i kla­
cze ubiegać się mogły, dopuszczone będą i wałachy. 2) 
'Ze oprócz nagród programem wyszczególniony cli. Dy rek- 
cja wy znaczyła jeszcze jednę nagrodę Towarzystwa, ja­
ko fo; Puliar srebrny w artości rs. 150. Panowie jadą sa­
mi. K<>nie jakie kto dice, bieg bez przeszkód werst d wie, 
z wy cię z two podwójne i bez wagi.

"Kilką słów o Arty kule w KorrespoiicJcncic Handlowym, 
Zamieszczonym, dotyczącym dzieła podtytułem ol’ra- < 

Łtyczny wykład .Miernictwa i niwellacji dla gospo­
darzyć* przez M'. Józefowicza."

Aby sądzić o dziele, potrzeba być znawcą. Zgłębić 
naturę rzeczy, uważać dla kogo jest pisane, i patrzeć na 
nic z. tego stanowiska, z jakiego uważane być powinno. 
Autorowi zaś artykułu wzmiankowanego (którego bardzo 
słusznie obawiał się podpisać) wszystkich tych przy min- 
tów przyznać niemożna. Że tak jest przekonywa nas 
sam sposób pisania, podchwytywanie wyrazi)w, sprzecz­
ka o definicjj, |jąta, linji rów nodległych, poziomu i linji 
w ertykaloćj, dla czego stopa nazywa się stopą, że łańcuch 
niemoże bić z mosiądzu, i że kołki nic w torbie ale na 
■sznurku nosić potrzeba i I. p. drobiazgi liieśtanowiarę 
rzeczy stanowią główne zarzuty. A o rzeczy ani słowa. 
Gdyby Autor uiotiego Artykułu przeczy tał recenzją 
o tern dziele w N. 19 Ziemianina zamieszczoną niezyrze. 
szył by przynajmniej chociaż pod jednym w zgięciem. Oprócz 
tego cały artykuł tchnie jdem ku Autorowi jak się. to 
widocznie ukazuje, nastroszony jest wykrzykuikauii, a zfąd 
już dziełu nieprzy nosi żadnej krzywdy, ani też Autora, 
wi artikulu zaszczytu.—Nie od wszystkich pochwal i po­
chwal). a nagana jest naganą. Nauka sama z siebi- csl 
obfitą i o niej samej wiele napiszć można. Skoro zaś 
Ąutor artykułu zajął się osobą a nie dziełem, to down-
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ceny na głównych prowincjonalnych jarmarkach jednak* 
że iIiimi1 się cclrzy cny w aly.

Nasze wiadomości z Szkocji donoszą « bardzo z;_ 
tnncln i wieży zneiii powietrzu, które opóźniło wegetacji!.
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nę, zeszłoroczną cenę ofiarować, tu i owdzie o 1 — i fał. 
więcej płacono, gdy z drugiej strony 2 do 3 tal. mniej 
brano. Na wyjątkach jednakże i w tym roku nie zbywa­
ło, tak Że niektóre owczarnie podwyższenie od 6 do 
8 tal. otrzymały, kiedy inne zmniejszywszy cenę nawet o 
10 tal. kupca znaleźć nie mogły.

Ceny wedle (ego takie naznaczyć można, najcieńsza 
wełna 105—125. cienka 80—100, średnio-cienka 60—75- 
średnia 50—58, gruba 40—18

Zwieziono na jarmark z dodatkiem 6000 centnarów, 
dawnej wełny, około 54,000 centnarów, z ty cii ll.OOOceii-

.99 3d
? (>f>! — V 

7 i 4 "I
96
91 93.S

dy jakie nastąpić miały. Wiadomości o sianie psze-' 
bicy na pniu różnią się pomiędzy sobą, w ogóle jednak 
sądzą, że krótkie zimne de szcze nadały kłosom cokolwiek 
żółtawą farbę, która jednakże nie jest wielkiej wagi,i za 
kilka ty godni suchego i ciepłego pow ietrza zupełnie zni­
knie. Jedyną rzeczywistą trwogę zrządza wielki plon, 
przy stu bym lecie może on spowodować wielką obfitość’

I. W E X I. E.
0 llin m talalów
G l.cńsk 100 talarów .
I) on burs; 300 ni. k. .

dzi, że albo nietimiał, nlbo nicmógl nic znaleźć do za­
rzucenia.— Lecz chwila cierpliwości, dzieło zawierające 
przeszło 20 arkuszy ścisłego druku, wymaga czasu do 
przeczytania go z taką uwagą, jakiej potrzeba do zrobie­
nia przyzwoitych spostrzeżeń.—N eiiwodz.ąc się więc ża 
dna osobistośc ią, ani wchodząc w pobudki tako a ej. w krot­
ce otrzyma publiczność rozbiór dzieła, które w swoim 
rodzaju jest pierwsze w jeżyku polskim, i które nas go­
spodarzy wiele obchodzie może. Z. 

ti..(k.

polskiej wełny dotąd bardzo mało przybyło, to niedługi 
tutejszy targ będzie mógł znaczne <|tiantum do kupna przed­
stawić.

Mycie wełny w ogóle było lepsze juk w rokit ze­
szłym, w skutek jednali braku paszy, wiele zostało wa­
dliwej wełny.

W ogóle interesa jarmarku były słabe, sprzedający 
i kupujący nie są zadów .oleili z ich rezultatu. Fabry kan 
ci tylko w części byli usprawiedliwieni, że nakładali ja 
koweś ceny, dla kupców i spekulantów,którzy nadzwy czajuic 
mało robili, to też dzisiejszy jarmark w rocławski , zalc 
dwie rncigł się nazywać jarmarkiem. Louis Bernard.

przysięgły niekłer wełny i Taxatorprzy Lombardzie 
Królewskiego głównego Banket.

Londyn 30 Maja. — Powietrze, widoki dla żni­
wa i handlu zbożowego. Chociaż powietrze nie jest je­
szcze stałe, jednakże wielkie polepszenie miało miejsce, 
gdyż po dawniej panujących ostryc h - północny ch Wia­
trach cieplejsza te” peratura nastąpiła, a chociaż w roz­
maitych stronach Li;.ju przechodziły cl szcze, nie treaty 
eduakże bez; slannie, tlfa tego nie r; a uł. rwy, aby »z!;<>'-
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